
WAŁCZ CZŁOPA TUCZNO MIROSŁAWIEC NR 152 ROK IV CZWARTEK, 16 lipca www.extrawalcz.pl Nakład 7 000egz.

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A

Czekamy na decyzję
O przyszłości mirosła-
wieckiej jednostki z do-
wódcą 12. Komendy Lot-
niska - podpułkownikiem 
Bogdanem Ziółkowskim 
rozmawia Zuzanna Błasz-

czyk. 
Kiedy lotnisko stanie się 
bazą?

- Zgodnie z planem od 1 stycznia 2016 
roku jednostka stanie się 12. Bazą Bez-
załogowych Statków Powietrznych. 

Przygotowania trwają?
- Tak, oczywiście. Ich zakres jest bardzo 
szeroki i kosztowny, to chociażby bu-
dowa nowej infrastruktury pod nowy, 
niezwykle skomplikowany i nowo-
czesny sprzęt, który mamy otrzymać. 
Przedsięwzięć jest cała masa: od prze-
chowywania sprzętu po elementy życia 

żołnierskiego, czyli zakwaterowania i 
miejsc pracy żołnierzy. Można powie-
dzieć, że jednostka stanie się ogrom-
nym placem budowy, co oczywiście 
nie spowoduje wyłączenia lotniska. Po 
zakończeniu prac wejdziemy w XXI 
wiek. Wszystko to jest w zakresie pro-
cedowania i zależy od tego, kiedy za-
czniemy dostawać sprzęt. Nasi przeło-
żeni jeszcze tego nie określili. Czekamy 
na decyzję ministra o rozformowaniu 
jednostki i sformowaniu nowej. Myślę, 
że lada dzień taka decyzja powinna się 
pojawić. W tej chwili opiniujemy pro-
jekty nowych inwestycji i prowadzimy 
języ-Dokończenie na str. 2
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Bezzałogowce 
i nieobecna 
promocja

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Wkurza mnie ten miga-
jący kursor, więc może 
jednak coś napiszę. Nie, 
nie, nie - nie będzie o 
burmistrz Bogusławie 
Towalewskiej i proszę 
mnie więcej nie pod-
puszczać. Duża jestem, 
sama sobie znajdę coś 
do opisania.  
Jako naziemny miłośnik lotnictwa, który 
pisząc te słowa, obserwuje jednocześnie 
latające nad Wałczem wojskowe samoloty, 
bardzo się cieszę z rysującej się w jasnych 
barwach przyszłości mirosławieckiego lot-
niska. Baza to nie tylko nowe miejsca pracy, 
zagospodarowanie Mirosławca Górnego, 
większa liczba przedszkolaków i uczniów, 
ale także większy ruch (mamy nadzieję) w 
lokalnych sklepikach, restauracjach i punk-
tach usługowych, nie mówiąc o prestiżu, 
jaki daje miano jedynej bazy bezzałogow-
ców w Polsce. Władze i mieszkańcy nie 
mogą się już doczekać przybycia nowych 
żołnierzy i ich rodzin. My także, bo wie-
my, że miasto rozkwitnie, a lubimy, jak w 
powiecie dzieje się dobrze. Mam nadzieję, 
że po sformowaniu nowej jednostki nadal 
znajdzie się tam miejsce dla Su-22, które 
jeszcze czasem podczas ćwiczeń możemy 
pooglądać, samolotów Mig-29 i F-16, choć 
zdaję sobie sprawę, że mieszkańcy Golc czy 
Rudek, którzy narzekają, że maszyny latają 
tak nisko, że pilota widać, mogą mojej opi-

nii nie podzielać… 
Skoro jesteśmy przy Mirosławcu, wypa-
dałoby wspomnieć o kontynuacji prac na 
majdanie zamkowym, ale zaraz znowu 
usłyszę, że się nadmiernie zachwycam, 
więc chyba sobie jednak odpuszczę. Po-
wiem tylko - dobra passa trwa!
Tak, jak cieszy mnie podejście burmistrza 
Piotra Pawlika do promocji swojego mia-
sta, tak irytuje mnie brak promocji w gmi-
nie Tuczno. Podczas Dni Tuczna odbyłam 
na ten temat kolejną rozmowę z Krzysz-
tofem Harą. Obawiam się jednak, że i tym 
razem nie weźmie sobie do serca moich 
delikatnych sugestii wynikających z czy-
stej sympatii dla tego uroczego miasteczka 
i jego przesympatycznych mieszkańców. 
Z burmistrza Hary informacje wyciągać 
należy wręcz siłą, ale się opłaca. Okazuje 
się bowiem, że w mieście powstają nowe 
miejsca pracy, „dzikus” zostanie wyremon-
towany, ogłoszono (a nawet rozstrzygnię-
to) konkurs na zagospodarowanie „dołka” 
(więcej za tydzień), a gmina szykuje się 
ostro do pozyskiwania środków z zewnątrz 
itp., itd. Jestem świadoma, że robota dzien-
nikarza polega właśnie na pozyskiwaniu 
informacji, a nie otrzymywaniu ich na 
tacy, ale trochę PR-u nie zaszkodzi. K. Hara 
zawsze tłumaczy, że on nie jest od mówie-
nia, tylko od pracy, ale - na Boga - niech 
zatrudni „usta”, które zrobią to za niego, a 
jeśli żałuje na to pieniędzy (skąpstwem mi 
tu pachnie), niech chociaż wyznaczy pra-
cownika, czego sobie i burmistrzowi życzę. 
Zuzanna Błaszczyk

Dokończenie ze str. 1

Czekamy na decyzję
Zmiany wiążą się ze wzrostem 
liczby żołnierzy. Ile powstanie 
nowych etatów?
- To również zależy od tego, w 
jakim czasie będziemy otrzymy-
wali sprzęt. W przypadku naj-
większych dronów, typu MALE 
określiliśmy, że żołnierz do naszej 
jednostki ma przyjść dwa lata 
przed przybyciem sprzętu. Cho-
dzi oczywiście o wyszkolenie ka-
dry na miejscu i przeprowadzenie 
szkoleń u producenta dronów. W 
momencie przybycia sprzętu in-
frastruktura musi być gotowa, a 
żołnierze wyszkoleni. Przewidu-
jemy, że liczba żołnierzy wzrośnie 
przynajmniej o sto procent. W tej 
chwili jest ich około 500. 
Gdzie żołnierze będą mieszkać? 
Jesteście gotowi na ich przyję-
cie?
- W większości kadra mieszka 
nie w samym Mirosławcu, a w 
okolicznych miejscowościach, jak 
Wałcz, Piła, Czaplinek czy Szcze-
cinek. Mnie zależy na tym, żeby 
mieszkali jak najbliżej jednostki 
i będę ich do tego namawiał - są 
wtedy bardziej dyspozycyjni. Na 
przyjęcie nowych  żołnierzy przy-
gotowane jest osiedle wojskowe, 
na którym mamy wiele pustosta-
nów. Jesteśmy w stałym kontakcie 
z Wojskową Agencją Mieszka-
niową w Szczecinie, która jest w 
stanie albo wynająć dodatkowe 
mieszkania dla kadry, albo nawet 

dobudować kolejny blok, o ile 
oczywiście zajdzie taka potrzeba. 

Żołnierze nie przyjadą tutaj 
sami. Co macie do zaoferowania 
dla rodzin?
- Udało się utrzymać przedszko-
le, co jest jednym z czynników 
decydujących o wyborze miejsca 
zamieszkania. 
Mirosławiec będzie jedyną bazą 
bezzałogowców w Polsce?
- Na chwilę obecną tak. Po tych 
ciężkich latach, kiedy Mirosła-
wiec tracił na znaczeniu, wcho-
dzi wreszcie w fazę dynamiczne-
go rozwoju. Nie przesadzę, jeśli 
powiem, że będzie to elitarna i 
bardzo ważna dla Sił Zbrojnych 
jednostka stojąca na najwyższym 
poziomie technicznym. Służę tu 
od 1984 roku, jestem z tym miej-
scem silnie związany i bardzo się 
cieszę obserwując te zmiany. 
W powszechnej opinii drony to 
samoloty - nie samoloty. 
- Nieprawda, to tylko cywilne 
spojrzenie na sprawę. Jeśli cho-
dzi o bezzałogowy samolot typu 
MALE, to jest on większy od Su-
22, gdzie rozpiętość skrzydeł do-
chodzi do 20 metrów. 
Jakiego rodzaju sprzęt będziecie 
obsługiwać?
- Planuje się kupno trzech ro-
dzajów bezzałogowców: krótkie-
go, średniego i dużego zasięgu, 
jak wspomniany wcześniej typ 

MALE. Nie wiadomo jeszcze jaki 
sprzęt zostanie wybrany, ale sa-
moloty typu MALE mogą prze-
bywać w powietrzu bez lądowa-
nia nawet 40 godzin, mają zasięg 
700 - 1000 kilometrów. Obecnie 
Dywizjon Rozpoznania Powietrz-
nego w Mirosławcu posiada orbi-
tery i mini BSL, których zasięg 
wynosi 10 - 20 kilometrów. 
Kto będzie mógł liczyć na za-
trudnienie?
- Zainteresowanie już jest bardzo 
duże. Sekcja personalna tworzy 
bazę danych żołnierzy chętnych 
do pracy. Priorytetem są żołnie-
rze Narodowych Sił Rezerwo-
wych, których znamy, szkolimy 
i których podczas ćwiczeń przy-
gotowujemy do służby w naszej 
jednostce. 
A co z cywilami?
- Na pewno też będą nowe miej-
sca pracy, ale to będzie uzależnio-
ne od liczby żołnierzy, których 
służbę cywile będą zabezpieczać. 
29 sierpnia odbędzie się kolejny 
piknik lotniczy. Jakie atrakcje 
przygotowujecie?
- Planujemy dynamiczne pokazy 
samolotu Su-22. Mamy nadzieję, 
że uda nam się załatwić pokaz 
Grupy Akrobacyjnej „Żelazny”. 
Atrakcji więc nie zabraknie. Już 
teraz serdecznie zapraszam na 
mirosławieckie lotnisko 29 sierp-
nia. 
Dziękuję za rozmowę

Pytanie miesiąca
Czytelnik (nazwisko do wiadomości redakcji) pyta, jak długo jeszcze 
12-tonowe śmieciarki będą jeździć  po nowych chodnikach na osiedlu 
Tysiąclecia A-D w Wałczu?
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Policjanci z Mirosław-
ca zatrzymali 27-let-
niego złodzieja, który 
nocą z magazynu wy-
niósł łupy  o wartości 
na ponad 2 tys. zł. 

Włamywacz wszedł do maga-
zynu, wypychając wcześniej 
okno. Jego łupem padły elemen-
ty oświetleniowe, waga elektro-
niczna i nośnik pamięci RAM. 
Złodziej nie pogardził nawet 
ubraniem roboczym. Sprawca 
po „robocie” poszedł do domu, 
chowając po drodze w zaroślach 
część skradzionych rzeczy.

- Kiedy dyżurny jednostki otrzy-
mał zgłoszenie o włamaniu do 
magazynu w Mirosławcu poli-
cjanci natychmiast przystąpili 
do zabezpieczenia śladów i do-
wodów przestępstwa - informuje 
sierż. szt. Beata Budzyń z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Do działań użyto również psa 
tropiącego. 
Zatrzymany mężczyzna przyznał 
się do zarzutu. Za popełniony 
czyn wg kodeksu karnego grozi 
kara pozbawienia wolności do 10 
lat. Sprawca skorzystał z możli-
wości dobrowolnego poddania 
się karze. Policjanci odzyskali 
skradzione mienie w całości.
Oprac. AK

Zatrzymany 
włamywacz

Bezpieczne
 wakacje

Strażacy wspólnie z po-
licjantami prowadzą dla 
dzieci i dorosłych wa-
kacyjne spotkania na 
temat bezpiecznego wy-
poczynku. Tym razem 
zajęcia przygotowali 
strażacy OSP z Piecnika 
i Mirosławca wspólnie 
z komendą KPP w Wał-
czu i KP Mirosławiec. 

- Dzieci uczestniczące w waka-
cyjnej edukacji z ratownikami 
uczą się prawidłowego zachowa-
nia nad wodą, jak postępować, 
aby nie zgubić się w lesie i jak 
prawidłowo zgłaszać zaistniałe 
zdarzenie służbom ratowniczym 

- relacjonuje Maciej Koźlarek, 
naczelnik OSP w Piecniku. -                                                                   
Nad jeziorem w Piecniku odbyła 
się symulacja akcji ratowniczej 
osoby tonącej, w której  uczestni-
czyły dzieci ze świetlic wiejskich 
gminy Mirosławiec i obozowicze 
stanicy  harcerskiej w Piecniku. 
Zajęcia podzielono na część teo-
retyczną i praktyczną. Najmłodsi 
chętnie włączali się do zadań i pra-
widłowo odpowiadali na zadawa-
ne pytania przez ratowników. Spo-
tkanie zakończyło się pieczeniem 
kiełbasek nad ogniskiem. Głów-
nym organizatorem spotkania był 
Dom Kultury w Mirosławcu. Im-
prezę wsparła 12. Komenda Lot-
niska w Mirosławcu oraz pracow-
nicy Nadleśnictwa Mirosławiec.
Oprac. AK

S t o w a r z y s z e n i e 
Wspierania i Rozwo-
ju Dzieci, Młodzie-
ży oraz Osób Doro-
słych z Autyzmem 
i Zaburzeniami Po-
krewnymi oraz ADHD 
„Drużyna Ananasów 
i Przyjaciele” chce 
wykonać w centrum 
Wałcza mural pokazu-
jący czym jest autyzm. 

Członkowie „Drużyny Ananasów” 
mają już zgodę właściciela jednej z 
bram, którego przekonał nie sam 
pomysł, lecz projekt malowidła. 
Kiedy mural będzie tworzony, 
członkowie stowarzyszenia będą 
rozdawać ulotki na temat autyzmu 
i zespołu Aspergera, bo - jak mó-
wią - świadomość społeczna tych 
chorób wciąż jest zbyt niska. 
Każdy, kto zechce wesprzeć po-
wstanie dzieła, proszony jest o 
przelanie dowolnej kwoty na kon-
to stowarzyszenia w: Bank BGŻ 
BNP Paribas Spółka Akcyjna, 
15203000451110000004071410, 
nr KRS 0000549705, 
REGON 36120770900000, 
NIP 7651691411. 
AK

Będzie mural?
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DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam garaż przy ul. Cia-
snej. Tel. 503-636-108

• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt w 
godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 67-
258-26-84

• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469

• Garaż do wynajecia w centrum. 
Tel. 788-24-23-49
• Sprzedam/wynajmę mieszkanie 
46m2, ul. Poniatowskiego. Tel. 
881-404-638
•Do wynajęcia mieszkanie 3 po-
kojowe, umeblowane. 
Tel. 508-456-523

• Sprzedam dwa mieszkania. Jed-
no bezczynszowe, własnościowe. 
Drugie bezczynszowe, do remon-
tu. Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-
24

• Wynajmę pokój. 
Tel. 604-580-081

• Sprzedam działki budowlane 
w Wałczu. Tel. 509-584-308

•OKAZJA! Sprzedam TANIO 
część domu. Mieszkanie w bu-
dynku 3-rodzinnym. Do remon-
tu. Tel. 605-877-274
•Pokój do wynajęcia. 
Tel. 603-591-678
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe w Gostomii. 
Tel. 668-613-890

• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zato-
rze. Tanio. Tel. 501-826-078

•Do wynajęcia mieszkanie 2-po-
kojowe na Dolnym Mieście. 
Tel. 601-401-958

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we. Tel. 509-683-356

• Zamienię mieszkanie własno-
ściowe, 62m2, 3 pok. Na 2 poko-
jowe, do I piętra. Z dopłatą.
Tel. 885-752-772

• Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, bezczynszowe, 63m2, 
do remontu. Tel. 535-982-790

• Wynajmę mieszkanie w Pozna-
niu. Tel. 67-528-61-65
• Do wynajęcia mieszkanie 2-po-
kojowe. Tel. 609-833-120

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, 
szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. Tel. 668-
151-345

• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20

• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Na-
uka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057
• Sprzedam ziemię ogrodową i tłu-
czeń. 30 zł za tonę  
Tel. 883-946-054
• Sprzedam przyczepę marki RY-
DWAN, dwuosiowa, oplandeko-
wana. Ładowność 1300, rok prod. 
2008. Tel. 510-563-621

• Potrzebujesz gotówki? 
Zadzwoń. Tel. 796-343-798
• Opiekun/ka seniorów- legalna 
praca w Niemczech i Wielkiej Bry-
tanii. Teraz do 3000 euro brutto za 
wyjazd na min 62 dni.

•Stylizacja paznokci, dłonie, sto-
py, przedłużenie na formie meto-
dą żelową. Manicure hybrydowy, 
japoński, pedicure. Wałcz, 
Kościelna 1. Tel. 535-939-045

•Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 16 lipca 2015
OGŁOSZENIA

• Firma Hermer szuka programisty na 
stałą pracę. Wymagamy: Znajomość 
HTML i CSS. Znajomość PHP i innych 
języków programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstresową 
pracę w młodym i ambitnym zespo-
le. 
Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy kierowcę me-
chanika do gospodarstwa rolnego. 
Człopa. Czas pracy nielimitowany. 
Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do gospodar-
stwa rolnego. Czas pracy nielimitowa-
ny. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs j. niemieckiego od podstaw 
dla opiekunek osób starszych w Pile i 
Wałczu. Już w lipcu pierwsze zajęcia! 
Praca gwarantowana po ukończeniu 
kursu. Promedica24 zaprasza - zapi-
sy trwają – tel. 514 781 838

• OPIEKUN/KA OSÓB STARSZYCH- 
atrakcyjne zarobki, legalna praca- 
Promedica24 zatrudni do pracy w 
Niemczech i Anglii. Tel. 514 781 838

• Hurtownia napojowo-alkoholowa za-
trudni kierowcę kat. C. Tel. 508-245-
231

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

reklama

REKLAMA



5

REKLAMA
OGOŁOSZENIE

reklama

OGŁOSZENIE



6 CZWARTEK, 16 lipca 2015
ogłoszenie REKLAMA

Dwa zespoły - jeden cel
Zwolennicy jednomandato-
wych okręgów wyborczych 
zakładają komitety referen-
dalne. Gdy weźmiemy pod 
uwagę całą Polskę, mamy 
ich ponad 1000, w samym 
województwie zachodniopo-
morskim jest ich już grubo 
ponad 30. W Wałczu także 
uaktywnili się działacze po-
pierający JOW-y, przez co 
powstały aż dwa komitety 
referendalne. Być może to 
stan przejściowy, bo cel jest 
wspólny. Może jednak cho-
dzi o kwestie personalne?

- Skupiamy się na przygotowa-
niach do referendum, a sprawy 
dotyczące wyborów parlamentar-
nych to dziś sprawa drugorzędna, 
na którą przyjdzie czas - informu-
ją Piotr Gembicki i Rafał Stefano-

wicz, Stowarzyszenie Projekt Ak-
tywni Plus. - Irytują nas sytuacje, 
gdy niektórzy zaczynają rozmowę 
od miejsc na listach Kukiza i ta-
kie rozmowy ucinamy. Dziś naj-
ważniejsze jest to, by ludzie mogli 
wybierać posłów z najbliższego 
otoczenia, by rządzili ludzie, a nie 
partie. 
Osoby skupione wokół Stowarzy-
szenia Projekt Aktywni Plus brały 
udział w spotkaniach z sympa-
tykami Pawła Kukiza w Lubinie 
czy spotkaniach organizacyjnych 
komitetów referendalnych w Ko-
szalinie i Nowym Tomyślu. Do 
„woJOWników” dołączyły się tak-
że takie osoby, jak Sebastian Su-
chorab, Marek Diwyk i Wiesław 
Darul. 
Komitet ten nie jest jedynym na 
terenie Wałcza. Tuż obok niego 
działa komitet stworzony przez 

Wojciecha Kuleszę, Marka Paw-
łowskiego, Romana Wiśniewskie-
go i Tomasza Chruścickiego. Już 
sam skład personalny zespołu 
wskazuje, że skupiają się nim nie 
tylko sympatycy Pawła Kukiza. 
- Komitety referendalne powstały, 
by wspierać działania przygoto-
wujące do referendum, które od-
będzie się 6 września - mówi M. 
Pawłowski. - Nie można stawiać 
równości pomiędzy poparciem 
JOW, a poparciem dla Kukiza. 
Osobiście nie głosowałem i nie 
będę głosował na Pawła Kukiza, 
ale wspieram ideę okręgów jedno-
mandatowych. 
Główne działania komitetów to 
zachęcanie do poparcia idei JOW 
poprzez dystrybucję materiałów 
drukowanych (niejednokrotnie na 
własny koszt), jak również orga-
nizowanie spotkań - także z prze-

ciwnikami jednomandatowych 
okręgów. 
- Zapraszam do dyskusji w czwar-
tek, 23 lipca  o godz. 17.00 w sie-
dzibie firmy R-MAN w Wałczu, 
przy ul. Okulickiego 10-14/12  
- zachęca W. Kulesza. - W spo-
tkaniu weźmie udział kilkanaście 
osób - zarówno zwolenników, jak 
i przeciwników zmiany ordynacji 
do Sejmu. W imieniu organizato-
rów zapraszam wszystkich zainte-
resowanych. 
Referendum w sprawie jednoman-
datowych okręgów wyborczych 
odbędzie się 6 września. Polacy 
odpowiedzą wówczas na trzy py-
tania.: czy są za wprowadzeniem 
jednomandatowych okręgów wy-
borczych w wyborach do Sejmu, 
czy opowiadają się za utrzymywa-
niem dotychczasowego sposobu 
finansowania partii politycznych 

z budżetu państwa oraz czy są za 
wprowadzeniem zasady ogólnej 
rozstrzygania wątpliwości, co do 
wykładni przepisów prawa podat-
kowego na korzyść podatnika. Je-
żeli w referendum weźmie udział 
przynajmniej połowa społeczeń-
stwa, wówczas wynik będzie dla 
władzy wiążący. Zmotywowanie 
społeczeństwa, by chciało iść na 
głosowanie 6 września będzie więc 
najtrudniejszym zadaniem oby-
dwu komitetów. 
- To może być trudne, ale prze-
cież nie ma rzeczy niemożliwych 
- stwierdza Piotr Gembicki. Oby-
dwa komitety nie wykluczają, że 
będą wspierać się wzajemnie, lecz 
do czynów jeszcze nie doszło.
Piotr Kurzyna
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Światełko w tunelu

O ruchach kadro-
wych w ratuszu i nie 
tylko, trudnej współ-
pracy z Radą Miasta, 
realizacji uchwały 
„śmieciowej” oraz 
nowym planie zago-
spodarowania „wi-
dełek” pomiędzy uli-
cami Kołobrzeską a 
Nowomiejską z bur-
mistrz Wałcza Bogu-
sławą Towalewską 
rozmawia Piotr Szy-
pura.

Dlaczego w konkursie na na-
czelnika Wydziału Rozwoju i 
Promocji Miasta nie zastosowa-
ła pani podobnego rozwiązania 
jak w przypadku mianowania 

naczelnika Wydziału Spraw 
Obywatelskich? Czyli przesu-
nięć kadrowych wewnątrz urzę-
du.
- Jest to ważny wydział i chodziło 
mi o przedstawienie wizji i kon-
cepcji promocji Wałcza. Chcę, 
aby każdy, kto chce zostać na-
czelnikiem - również pracownicy 
wydziału - z taką wizją wystąpili. 
Na dzień dzisiejszy jeszcze nie 
wiem komu powierzę prowadze-
nie tego wydziału. Proponuję, 
aby pan z równą natarczywością 
przepytywał innych burmistrzów 
i starostę na okoliczność ich poli-
tyki kadrowej.
Stanowisko sekretarza nie jest 
obsadzone, od prawie 4 mie-
sięcy nie ma podinspektora ds. 
sportu. Na konkurs na dyrekto-
ra Gimnazjum nr 2 nikt się nie 
zgłosił, naczelnika nie ma rów-
nież Wydział Inwestycji. Kiedy 
można się spodziewać obsadze-
nia tych stanowisk?

- Sekretarz w mieście musi być i 
w ramach obowiązującego prawa 
to stanowisko zostanie obsadzo-
ne. Podinspektor ds. sportu rów-
nież w pewnym momencie poja-
wi się w ratuszu. Do 31 sierpnia 
funkcję dyrektora Gimnazjum nr 
2 pełni Jolanta Chłopińska. Kon-
kurs już się odbył, nikt się nie 
zgłosił i nowy dyrektor zostanie 
mianowany. Na dzień dzisiejszy 
jeszcze nie mam kandydata. Na-
tomiast co do Wydziału Inwe-
stycji myślę, że od najbliższego 
poniedziałku funkcje naczelnika 
obejmie Jolanta Wielgołaska.
Czy jest pani zadowolona z pra-
cy Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji i czy również tam spo-
dziewane są zmiany kadrowe?
- Generalnie jestem zadowolona 
z pracy ośrodka, lecz w szczegó-
łach nie. Oczywiście, jak w każ-
dej firmie, jest tam jeszcze sporo 
do naprawienia Natomiast na te-
mat ruchów kadrowych w MO-
SiR-ze nie będę rozmawiać.
Czy przewiduje pani zatrud-
nienie w urzędzie szefa swojej 
kampanii wyborczej Janusza 
Sobolewskiego?
- Wiem, że nie możecie się do-
czekać, gdzie będzie funkcjono-
wał pan generał Sobolewski. Już 
było tyle plotek, jakie to stanowi-
ska ma zajmować - od sekretarza, 
po szefa promocji. A ja myślę, że 
pan generał  dobrze się czuje w 
roli, jaką obecnie pełni.  
Uchwała Rady Miasta z 1 kwiet-
nia o terminach wywozu śmie-
ci nie jest realizowana. Liczyła 
pani, że radni wycofają się z 

tych ustaleń?
- Liczyłam i nadal liczę na odpo-
wiedzialność radnych. Uchwała 
jest zła, a jej realizacja narusza 
finanse miasta. Wielokrotnie po-
dejmowałam próby znowelizo-
wania tej uchwały. Niestety idzie 
to jak po grudzie, choć widać 
światełko w tunelu i część rad-
nych rozumie jak trudna z po-
wodów finansowych jest jej re-
alizacja. Tak naprawdę nie ma z 
tej sprawy dobrego wyjścia. Jeżeli 
radni nie chcą ustąpić, to chociaż 
powinni pójść na kompromis i 
próbować zmienić uchwałę na 
tyle, żeby koszty jej wdrożenia 
były niższe. Mam nadzieję, że z 
czasem nasi radni pojmą, że nie 
chodzi tu o przepychanki na linii 
urząd radni, lecz chodzi o dobro 
mieszkańców. Część radnych nie 
ma jeszcze zbyt dużego doświad-
czenia w samorządzie i czasami 
nie potrafią odróżnić funkcji 
burmistrza od funkcji radnego. 
Oczywiście Rada Miasta uchwa-
ła budżet, lecz to nie ona ponosi 
odpowiedzialność. Mam nadzie-
ję, że przyjdzie czas, że radni do-
gadają się ze mną, a ja z radnymi. 
Po prostu obie strony muszą iść 
na ustępstwa.
Na „widełki” pomiędzy ulica-
mi Kołobrzeską a Nowomiej-
ska kilka lat temu, jeszcze za 
poprzednich władz stworzono 
plan zagospodarowania prze-
strzennego. Zapłacono za niego 
ponad 800 tysięcy złotych, lecz 
okazał się zły. Co dalej z tą spra-
wą?
- Na ten temat powinniśmy z 

radnymi jak najszybciej rozma-
wiać i stworzyć materiał jeżeli 
nie na sesję, to przynajmniej na 
komisję. Przedstawimy chro-
nologię wydarzeń oraz obecny 
stan, który dla miasta jest nie-
stety niekorzystny. Projekt został 
zrobiony za ogromne pieniądze, 
lecz pod wieloma względami - 
żeby nie wchodzić w szczegóły 
- jest „spaprany”. Istnieje jednak 
dokument potwierdzający, że 
Urząd Miasta przyjmuje ten plan 
bez uwag. Błąd tej dokumen-
tacji polegał na złej koncepcji. 
Plan zakładał niwelację terenu, 
a to są ogromne koszty. Obec-
nie należałoby zlecić, najlepiej 
ZWiK zaprojektowanie infra-
struktury podziemnej, a projekt 
drogowy musiałby być zrobiony 
przez inny podmiot. Zagospoda-
rowanie tego terenu oraz terenu 
pomiędzy ulicami Budowlanych 
a Wojska Polskiego w ramach 
kontraktu samorządowego po-
zwoli na stworzenie stref gospo-
darczych. Przy dofinansowaniu 
w wysokości 85 procent jest to 
w naszych mocach finansowych. 
Całkowity koszt to około 17 mi-
lionów, a miasto musiałoby par-
tycypować w wysokości około 
3,5 miliona. Chcielibyśmy już 
zacząć to realizować, lecz wyma-
ga to czasu, co jest denerwujące. 
Nabór kontraktów trwać będzie 
do końca października. Później 
nastąpi formalna ocena i myślę, 
że do końca 2016 (lub trochę 
wcześniej) zostaną podpisane 
umowy.
Dziękuję za rozmowę.

Nadzwyczajna sesja 
Rady Miasta Wałcz 
trwała dokładnie 11 
minut i - jak to okre-
ślił jeszcze przed ob-
radami jeden z rad-
nych - „dłużej trwać 
będzie przemowa 
przewodniczącego 
otwierającego se-

sję niż omawianie 
spraw i głosowanie 
nad wnioskami”.

13 lipca w sali sesyjnej zasiadło 
20 radnych (zabrakło Andrze-
ja Subocza), a także burmistrz 
Bogusława Toowalewska wraz z 
zastępcami oraz skarbnik. Ob-
radom przysłuchiwało się kilku 
byłych posłów Sojuszu Lewicy 

Demokratycznej z wojewódz-
twa zachodniopomorskiego z 
byłym ministrem gospodarki w 
rządzie Leszka Millera Jackiem 
Piechotą na czele. Prominentni 
wojewódzcy działacze SLD jak 
co roku spotykają się w Wałczu.
Po krótkiej dyskusji przyjęto 
porządek obrad. Radny Adrian 
Zalewski chciał zapytać burmi-
strza o nierówne traktowaniu 
przez ratusz wałeckich mediów, 

lecz jego wniosek - ze względów 
formalnych - został odrzucony.
Radni jednogłośnie przyję-
li uchwały w sprawie powo-
łania zespołu do opracowa-
nia i przedstawienia opinii o 
zgłoszonych kandydatach na 
ławników oraz w sprawie za-
sięgnięcia od komendanta wo-
jewódzkiego policji informacji 
o kandydatach na ławników. W 
sprawie zaopiniowania zwery-

fikowanego, zmienionego pro-
jektu planu aglomeracji Wałcz 
kilka słów wyjaśnienia udzie-
lił wiceburmistrz Waldemar 
Lechnik i radni uchwałę rów-
nież przyjęli jednogłośnie.
Na tym zakończono obrady. Po 
nich burmistrz B. Towalewska 
bez udziału mediów spotkała 
się z radnymi już mniej oficjal-
nie na roboczym zebraniu. 
piotr

Błyskawiczna sesja
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Absolwenci wałeckiej 
PWSZ oraz Zamiej-
scowego Wydziału 
Ekonomi Uniwersy-
tetu Szczecińskie-
go odebrali dyplomy 
ukończenia studiów. 
Na uroczystość ich 
wręczenia przybyli nie 
tylko studenci, lecz 
także ich rodzice i za-
proszeni goście.

W auli PWSZ 8 lipca było tak 
ciasno, że część osób musiała stać 

na korytarzu, a w sali było bar-
dzo duszno. Wśród gości można 
było zauważyć burmistrz Wałcza 
Bogusławę Towalewską, starostę 
i wicestarostę Bogdana Wankie-
wicza i Jolantę Wegner oraz se-
kretarza gminy Wałcz Krystynę 
Światową.
W roku 2015 mury PWSZ opu-
ściło 79 osób. Wyróżnienia dla 
najlepszych absolwentów otrzy-
mali: Hubert Polcyn, Martyna 
Staniecka i Magdalena Kunert z 
Instytutu Kultury Fizycznej, An-
drzej Strakowski, Tomasz Syta 
i Sławomir Walczak z Instytutu 
Politechnicznego, Marta Kuczer-
ka, Jacek Berczyński i Marta 

Błaszczyk z Instytutu Ekono-
micznego oraz Agata Wochna, 
Renata Pokora i Agnieszka Mro-
zewska z Instytutu Humanistycz-
nego. Natomiast nagrody dla 
wyróżniających się absolwentów 
Zamiejscowego Wydziału Eko-
nomi Uniwersytetu Szczeciń-
skiego otrzymali Mariola Wisz-
niewska i Milena Drabińska.
Po wyróżnionych dyplomy obu 
uczelni wręczono pozostałym 
absolwentom, a na koniec dzie-
kan dał komendę „birety w górę” 
i absolwenci podrzucili do góry 
swoje nakrycia głowy.
p

Pierwszy żubr urodzony w 
Dzikiej Zagrodzie w Jabło-
nowie został wypuszczony 
na wolność. Nowym domem 
zwierzęcia, którego imię ko-
jarzy się z honorową odznaką 
Gryfa Zachodniopomorskie-
go, stał się poligon drawski. 

Przypomnijmy, że Gryfuś pojawił 
się w zagrodzie dość niespodzie-
wanie. Krótko po otwarciu obiektu 
opiekunowie żubrów zauważyli, że 
krowa, która przyjechała z jednego 
z ośrodków, jest w ciąży. Opieku-
nowie żartowali, że mimo iż Gry-
fuś nie był planowany, wychowają 
go jak swojego. Mały żubrzyk stał 

się nie lada atrakcją w zagrodzie, 
a wieść o jego chrzcie odbiła się 
szerokim echem (przynajmniej w 
całym województwie). Rodzicami 
chrzestnymi zostali wicemarszałek 
Anna Mieczkowska i ówczesny wi-
ceminister środowiska Stanisław 
Gawłowski. 
Pod koniec czerwca Gryfuś opu-
ścił Dziką Zagrodę, by zaznać 
wolności na poligonie drawskim. 
Szybko się zaaklimatyzował, został 
zaakceptowany przez swoją nową 
rodzinę i krótko po opuszczeniu 
transportowej skrzyni powędro-
wał w las z wolnościowym stadem. 
Opiekunowie żubrów liczą, że ich 
drogi jeszcze wiele razy się skrzy-
żują...
zb, fot.: Dzika Zagroda

W Przelewicach i Go-
linie w minioną sobo-
tę (11 bm.) odbyły się 
wiejskie festyny. Or-
ganizatorem imprez 
były wspomniane so-
łectwa wraz z Domem 
Kultury w Człopie.

Z roku na rok coraz liczniejsze 
grono bierze udział w Mistrzo-
stwach Golina w Rzucie Broną, 
które w tym roku odbyły się już 
po raz czwarty. Pierwszą nagrodę 
(beczkę piwa) zdobył miejscowy, 
czyli Adam Kamieniak, pozosta-
wiając przeciwników daleko w 
tyle. Powodzeniem cieszyła się 
gra „los szczęścia”, w której moż-
na było wygrać  m.in. telewizor, 
sprzęt budowlany i AGD oraz za-
bawki. Nie zabrakło oczywiście 
gier, zabaw i konkursów dla naj-
młodszych. Do wspólnego tańca 

dzieci zaprosiły m.in. burmistrza 
Zdzisława Kmiecia, jego zastęp-
cę Pawła Skrzeczkowskiego oraz 
dyrektora DK Jolantę Drabińską.
W Przelewicach najmłodsi 
uczestnicy rywalizowali m.in. 
w biegu z poduszką między ko-
lanami, w konkurencji ze zdej-
mowaniem i odnajdywaniem 
buta w kartonie, a także zbierali 
piłeczki za pomocą dwóch siatek. 
Dzieci bawiły się w „zbijanego” 
oraz przy pomocy dorosłych w 
niewielkich grupkach układa-
ły puzzle. W przerwach między 
konkurencjami można było za-
kupić „los szczęścia”. Główną 
nagrodą był zestaw garnków 
ufundowany przez burmistrza 
Człopy. W bufecie nie zabrakło 
domowego ciasta oraz grochów-
ki przygotowanej przez tutejsze 
gospodynie. Zabawie tanecznej 
przygrywał zespół „Markus” z 
Krzyża Wlkp.
Oprac. AK

Birety w górę

Nowy dom Gryfusia

Broną w Golinie, 
poduszką 

w Przelewicach
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reklama

Pierwszego dnia Dni 
Tuczna odwiedziło 
około 3 tys. osób, a 
następnego o tysiąc 
więcej. Frekwencja i 
zainteresowanie ze-
społami, szczególnie 
gwiazdorem disco 
polo - „Czadomanem” 
przerosło najśmielsze 
oczekiwania organi-
zatorów. W sobotę za-
bawa trwała do białe-
go rana, a najbardziej 
wytrwałych impre-
zowiczów trzeba było 
prosić o opuszczenie 
parkietu. 

Impreza rozpoczęła się tradycyj-
nie od zaprezentowania młodych 

talentów i umiejętności wokal-
nych tuczyńskiego chóru. Póź-
niej zaczęło się rekordowe rzu-
canie tucznikiem. W tym roku 
do konkursu zgłosiło się aż 50 
mężczyzn i 40 kobiet, co spowo-
dowało przesunięcia pozostałych 
punktów programu. Najdalej 
tucznikiem rzucili Paweł Sochac-
ki i Aleksandra Połunkiszkis, 
którzy zdobyli atrakcyjne nagro-
dy, m.in. pobyt w spa. Po rzucie 
tucznikiem rozpoczął się kon-
cert „Adonisa”, czyli scenicznego 
wcielenia dyrektora Gminnego 
Ośrodka Kultury Piotra Sikory. 
Jak się okazuje, nie tylko w Tucz-
nie „Adonis” ma swoich fanów, 
specjalnie dla niego przyjechali 
(albo raczej przyjechały) wielbi-
cielki z Trzcianki, Czarnkowa i 
innych miejscowości. Na scenie 
lądowały nawet maskotki…
Gwiazdą sobotniego wieczoru 
był pop-rockowy zespół „Łzy”. 
Od kilku lat występuje bez Ani 

Wyszkoni, ale za to wykonuje 
największe hity nagrane jeszcze 
z poprzednią wokalistką, jak 
„Narcyz” i „Agnieszka”. Licznie 
zgromadzona publiczność świet-
nie się na koncercie „Łez” bawiła 
i jeśli już jakieś łzy się pojawiły, 
były to łzy radości. Publiczność 
chwaliła wysoki poziom muzycz-
ny zespołu i to, że po koncercie 
członkowie grupy fotografowali 
się z fanami i bez cienia zniecier-
pliwienia rozdawali autografy. 
Sobotnia część imprezy zakoń-
czyła się o 4 rano zabawą tanecz-
ną pod chmurką przy muzyce 
zespołu „Focus”. 
- Nie można powiedzieć, żeby 
impreza obciążała budżet gminy. 
Od trzech lat kosztuje nas około, 
50, góra 60 tys. złotych, z czego 
około 30 tys. to pieniądze pozy-
skane od sponsorów - mówi bur-
mistrz Tuczna Krzysztof Hara. 
- Mieszkańcom należy się taka 
impreza, czekają na nią i trzeba 
to dla nich organizować. Przy ta-
kim budżecie, jaki teraz mamy, 
niższym zadłużeniu i rosnącym 
- jak to nazywam - wewnętrz-
nym PKB grzechem byłoby z 
tego zrezygnować. Pracujemy 
nad tym, żeby Dni Tuczna, po-
dobnie jak nasza sztandarowa 
promocyjna impreza Piknik Mi-
litarny w Strzalinach, były okazją 
do promocji gminy. W tym roku 
przygotowaliśmy gadżety z logo 
Tuczna, które mają naszym go-
ściom przypominać miłe chwile 
spędzone na Dniach Tuczna. Być 
może zechcą wrócić za rok, albo 
spędzić tu kilka dni. 
Niedziela była dniem dla rodzin. 
Organizatorzy zaprosili grupę 
animatorów, którzy przeprowa-
dzili konkursy i dla dzieci i doro-

słych. Było też malowanie twarzy 
i zabawy z bańkami mydlanymi. 
Po pokazie zumby i gali biesiad-

nej, na zakończenie Dni Tuczna, 
wystąpił „Czadoman”. Takich tłu-
mów, które nadciągnęły na płytę 
stadionu nie spodziewali się sami 
organizatorzy, a reakcje publicz-
ności były niezwykle emocjo-
nalne - niektórzy płakali, kiedy 
nowy gwiazdor disco polo zszedł 
ze sceny uścisnął dłoń, przybił 
piątkę lub pogłaskał dziecko po 
głowie…
- Uważam, że tegoroczne Dni 
Tuczna były bardzo udane. Pogo-
da dopisała, frekwencja również, 
publiczność świetnie się bawiła 
i widać było, że jest spragniona 
tego typu rozrywki. Ostatnich 
imprezowiczów musiałem go-
rąco namawiać, żeby już zeszli 
z płyty stadionu - cieszy się dy-
rektor GOK Piotr Sikora. - Sta-
raliśmy się tak dobrać repertuar, 
żeby każdy znalazł coś dla siebie. 
Było i disco polo, i pop-rock. Nie 

doszło do żadnych poważnych 
incydentów, a recenzje publicz-
ności były dla nas bardzo przy-

chylne. 
Jak zwykle na stadionie ulokował 
się lunapark z kulami wodnymi, 
karuzelami, elektrycznymi sa-
mochodami i strzelnicą. Nie za-
brakło oczywiście stoisk gastro-
nomicznych i handlowych oraz 
akcentów lokalnych. Za symbo-
liczną opłatą można było kupić 
m.in. koszulki i kubki termiczne 
z logo gminy oraz obejrzeć wy-
stawę prac tuczyńskiego artysty 
malarza Janusza Gajowieckiego. 
Dzieła, które zaprezentował pod-
czas Dni Tuczna, inspirowane 
były Francją, a wykonane paste-
lami utrzymanymi w żywych, 
przyciągających wzrok barwach. 
Jak udało nam się zauważyć, J. 
Gajowiecki dzięki swojej wysta-
wie zyskał grono sympatyków. 
zb

Tuczno lubi zabawę
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SKARŻMY- 
TO NASZE PRAWO!

PRAWNIK RADZI
OGŁOSZENIE

Dzisiaj ostatni artykuł o środ-
kach społecznej kontroli w 
administracji. Zapraszam do 
lektury poświęconej wnioskom 
w postępowaniu administracyj-
nym. 

Przedmiot wniosku
Przedmiotem wniosku mogą 
być w szczególności spra-
wy ulepszenia organizacji, 
wzmocnienia praworządności, 
usprawnienia pracy i zapobie-
gania nadużyciom, ochrony 
własności, lepszego zaspoka-
jania potrzeb ludności. Zakres 
wniosku jest bardzo szeroki i 
pozostaje otwarty. W przeci-
wieństwie jednak do skargi, 
przedmiotem wniosku nie jest 
jakiś zarzut, lecz chęć ulepsze-
nia istniejącego stanu rzeczy. 
Wniosek nakierowany jest na 
dokonanie określonych zmian 
w przyszłości. Jeżeli więc do-
strzegamy konieczność zmia-
ny określonego działania bądź 
zaniechanie organu wówczas 
powinniśmy skorzystać z  moż-
liwości złożenia wniosku, w 
którym zaproponujemy pewne 
usprawnienie działania admini-
stracji publicznej.

Dokąd z wnioskiem?
Wnioski składa się do orga-
nów właściwych ze względu na 
przedmiot wniosku. Natomiast 
wnioski w sprawach dotyczą-
cych zadań organizacji spo-
łecznych składa się do orga-
nów tych organizacji. Podobnie 
jak przy skargach jeżeli organ, 
który otrzymał wniosek, nie jest 
właściwy do jego rozpatrzenia, 
obowiązany jest w ciągu sied-
miu dni przekazać go właści-
wemu organowi. O przekaza-

niu wniosku zawiadamia się 
równocześnie wnioskodawcę.

Jaki termin?
Organ właściwy do załatwienia 
skargi powinien załatwić skar-
gę bez zbędnej zwłoki. Usta-
wodawca wskazał również, że 
nie może to nastąpić później 
niż w ciągu miesiąca. W tym 
terminie z sposobie załatwienia 
wniosku należy zawiadomić 
wnioskodawcę.
W razie niemożności załatwie-
nia wniosku w powyższym 
terminie właściwy organ obo-
wiązany jest w tym terminie 
zawiadomić wnioskodawcę o 
czynnościach podjętych w celu 
rozpatrzenia wniosku oraz o 
przewidywanym terminie zała-
twienia wniosku.

Jak skończy się postępowa-
nie?
Podobnie jak przy skardze zło-
żenie wniosku powinno skutko-
wać wydaniem zawiadomienia 
o sposobie załatwienia wnio-
sku, które zawiera: oznaczenie 
organu, od którego pochodzi, 
wskazanie, w jaki sposób skar-
ga została załatwiona, podpis z 
podaniem imienia, nazwiska i 
stanowiska służbowego osoby 
upoważnionej do załatwienia 
skargi. Ponadto zawiadomie-
nie o odmownym załatwieniu 
skargi powinno zawierać uza-
sadnienie faktyczne i prawne 
oraz pouczenie, że ponowny 
wniosek  oparty na tych sa-
mych podstawach pozostanie 
nierozpoznany.
W przypadku natomiast, gdy 
jesteśmy niezadowoleni ze 
sposobu załatwienia wniosku 
służy prawo wniesienia skargi 
w trybie właściwym (opisanym 
we wcześniejszych artyku-
łach). Prawo wniesienia skargi 
służy również w przypadku nie-
załatwienia wniosku w termi-
nie. 

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Szansa na występ w TV
24 lipca w Szczecin-
ku odbędzie się im-
preza transmitowana 
przez TVP1- Wielkie 
Odliczanie do Eska 
Music Awords. Po-
nieważ menagerem 
zespołu Najlepszy 
Przekaz w Mieście 
jest Adrian Zalewski, 
na scenie pojawią 
się także muzycy z 
Wałcza, których A. 
Zalewski angażuje 
do pracy z zespołem.
 

Jako perkusista wystąpi tam Tomasz 
Pszczółkowski, który wraz z zespołem 
odbywa trasę koncertową w ramach 
„Letniej Sceny Eski”. Na scenie wystąpi 
także biorący udział w nowym klipie 
NPWM Włodek „Bodar” Bajer, który 
tak jak w nowym klipie „Bawmy się” 
zagra na banjo. 
- To nie wszystko. Na telewizyjnej sce-
nie mogą wystąpić także sportowcy z 
Wałcza, ponieważ zespół poza wspo-
mnianym nowym singlem „Bawmy 
się” wykona tam także swój ubiegło-
roczny hit „Zawsze do celu”, za który 
na tegorocznym Polsat Super Hit Fe-
stiwal otrzymał nagrodę specjalną od 
RMF MAXXX za największy przebój 
radiowy  - mówi A. Zalewski. - Pod-
jąłem rozmowy z reżyserem widowi-

ska, aby podczas wykonywania singla 
„Zawsze do celu” na scenie pojawiło 
się kilku sportowców, którzy podobnie 
jak w teledysku mogliby pokazać swoje 
umiejętności w konkretnych ujęciach. 
Jeżeli w Wałczu będą osoby, które 
spełnią moje i reżysera oczekiwania, 
wystąpią na koncercie w TVP. Po-
trzebne są osoby z ponadprzeciętnymi 
umiejętnościami wykonujące triki na 
deskorolce, na rowerze, piłce do kosza 
i piłce nożnej. 
Zainteresowane osoby mogą się kon-
taktować w tej sprawie z asystentką 
Adriana Zalewskiego pod adresem 
mailowym asystentka@adrianzalew-
ski.com
Oprac. AK

Otwarte spotkanie z 
regionalnym przed-
stawicielem Nowo-
czesnejPL, Piotrem 
Misiło, odbędzie się 
w czwartek 23 lipca 
o godz. 17:00 w ZS 
nr 3 w Wałczu („za-
wodówka” przy ul. 
Bankowej 13). 
Ugrupowanie Ryszarda Petru wy-
startowało dynamicznie, obecnie 
skupia w swoich szeregach wielu 

aktywnych ludzi. Osoby zaanga-
żowane w rozwój organizacji pod-
chodzą do swoich zadań z pasją 
i czego by nie mówić, na pewno 
wnoszą sporo świeżej energii na 
scenę polityczną kraju.
Czwartkowe spotkanie jest okazją 
do bliższego poznania: kto stoi 
za Nowoczesną, jakie marzenia 
mają ludzie budujący ugrupowa-
nie, w jaki sposób je zrealizują, 
jakiego kraju chcieliby dla siebie 
i dla innych. Jest również okazją 
do dyskutowania nad programem 
wyborczym, zadawania pytań i 
zgłaszania uwag oraz dzielenia się 
tym, co nas denerwuje najbardziej. 
Warto przyjść - choćby po to, żeby 

świadomie podjąć wyborcze de-
cyzje. W końcu żadne media nie 
zastąpią kontaktu z człowiekiem 
na żywo.
W dniu spotkania będzie wisiała 
w szkole kartka z numerem sali. 
Aby pozostać na bieżąco, koniecz-
nie odwiedź stronę wydarzenia 
„NowoczesnaPL w Wałczu!” na 
Facebooku. Pytania odnośnie spo-
tkania można zadawać również 
mailowo: 
nowoczesnaplspotkanie@gmail.com
Katarzyna Wojtkowiak

NowoczesnaPL w Wałczu
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Prąd ze słońca
W całej Polsce coraz 
modniejsze stają się in-
stalacje fotowoltaiczne. 
W powiecie waleckim nie 
jest inaczej. Wiele osób 
już rozpoczęło przygodę 
z elektrownią słoneczną. 
Obecnie największą w po-
wiecie wałeckim instalację 
(16 KW) posiada Bogu-
sław Olejnik. 

Środki częściowo pochodziły Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
pod postacią  programu Prosu-
ment. Obecnie program przewi-
duje dotację, która może wynieść 
maksymalnie  40% kosztów kwali-
fikowanych, a na resztę jest udzie-
lany kredyt w wielkości 1%. Mak-
symalny koszt instalacji na jaką 
można ubiegać się o dofinansowa-
nie może wynieść 100 tys zł. Jeśli 
ktoś chciałby skorzystać z Prosu-
menta, musi się liczyć z tym, że bę-
dzie musiał związać się kredytem. 
Dotacja wiąże się z bardzo restryk-
cyjnymi uwarunkowaniami i aby 

przebrnąć przez dokumentację, 
należy uzbroić się w cierpliwość. 
Dotyczy to instalacji wykonanych 
do zaspokojenia  potrzeb energe-
tycznych budynków mieszkalnych. 
Prosument jest równoważny z pa-
pierologią. Dla zwykłego zjadacza 
chleba może okazać się to trudne 
i czasochłonne. Należy wiedzieć, 
że NFOŚ zamierza z końcem roku 
zmniejszyć kwotowo poziomy 
wsparcia, choć wspracie procento-
we zostanie takie samo, argumen-
tując to coraz tańszą technologią 
co mogę potwierdzić  - podkreśla 
Paweł Żebrowski, wykonawca in-
stalacji z PVE sp. z o.o. - Warto 
jednak inwestować w takie źródła 
energii, bo to jest przyszłość. In-
westycja u B. Olejnika jest jedną z 
pierwszych w powiecie wałeckim, 
panele fotowoltaiczne są wykona-
ne przez polską firmę  na podze-
społach niemieckich, a falownik 
jest z firmy Kaco.

Wbrew pozorom instalacja pod 
względem technicznym nie jest 
skomplikowana, jednak powinna 
być dobrze zaprojektowana przez 
firmy specjalizujące się w tej dzie-

dziny, bo ma służyć średnio przez 
25 lat.  
- Cała instalacja kosztowała 96 tys., 
z czego 40% wynosiło dofinan-
sowanie, reszta to kredyt. Zwrot 
inwestycji szacujemy na 8 lat - za-
uważa Bogusław Olejnik  - Insta-
lacja fotowoltaiczna ma głównie 
służyć zmniejszeniu emisji CO2. 
Dodatkowo zmniejszamy swoje 
wydatki na energię elektryczną i 
zabezpieczamy się przed gwałtow-
nymi skokami cen energii elek-
trycznej, które są nieuniknione.
Czy nowa instalacja bez Prosu-
menta może być opłacalna? Teo-
retycznie tak, bo zawsze można 
skorzystać z nowych stałych sta-
wek, które będą obowiązywały od 
nowego roku, gdzie nadwyżki prą-
du można sprzedać za 0,75 zł przy 
instalacji do 3 KW i 0,65 zł przy 
instalacji do 10 KW.  Przy obec-
nych cenach zakupu i montażu 
instalacji trzeba bardzo wnikliwie 
sobie to wyliczyć i dobrać jej od-
powiednią wielkość. 
- Jestem zainteresowany większą 
elektrownią elektryczną, ale chcia-
łem wiedzieć z czym to się „je”, 
stąd taka inwestycja - wyznaje B. 

Olejnik 
Z instalacji fotowoltaicznych mogą 
korzystać także firmy, tylko dla 
nich nie ma już tak atrakcyjnego 
dofinansowania. Jednak dzięki 
możliwościom zmniejszenia kosz-
tów stałych i możliwości wpisania 

instalacji w amortyzację oraz przy 
rosnących cenach energii elek-
trycznej, jest szansa, że u wielu 
przedsiębiorców panele PV ozdo-
bią budynki.

PK
 

TS

OGŁOSZENIE



Pewien poseł, jadąc samochodem, 
potrącił dwóch pieszych na przej-

ściu. Przychodzi do znajomego 
prokuratora i pyta:

 - Co z tym zrobimy?
 Prokurator po chwili namysłu 

odpowiada:
- Myślę, że ten, który głową rozbił 
przednią szybę, może dostać 5 lat 
za uszkodzenie cudzego mienia, 
a ten drugi, co odleciał w krzaki, 
8 lat za próbę ucieczki z miejsca 

wypadku.

Umiera ważny polityk, jego dusza 
trafia do Nieba i wita go Świę-
ty Piotr. Zrobimy tak – mówi 

Święty- spędzisz dzień w Piekle 
i dzień w Niebie i wybierzesz, 

gdzie spędzisz  wieczność. Polityk  
zjeżdża  do piekła. Drzwi otwierają 

się a przed nim pole golfowe. W 
tle restauracja, a jego polityczni 
przyjaciele szczęśliwi dobrze się 
bawią. Mija czas i pora na jeden 
dzień w Niebie. Polityk skacze z 

chmurki na chmurkę, gra na harfie 
i śpiewa. Powraca Święty Piotr. 
- Wybierz zatem swój los. Cóż, 

nigdy nie sądziłem, że to powiem. 
W Niebie jest cudownie, ale lepiej 
mi będzie w piekle. Polityk  jedzie 

do piekła. Otwierają się drzwi a 
tam pustynia pokryta śmieciami i 
odpadkami. Przyjaciele ubrani  w 
szmaty zbierają śmieci. Podcho-

dzi do niego szatan i klepie go po 
ramieniu. „Nie rozumiem! - mówi 

Polityk. Jeszcze wczoraj było tu 
pole golfowe, restauracja, jedliśmy 
kawior…A szatan na to: Wczoraj 
mieliśmy kampanię wyborczą! 

A dziś na nas zagłosowałeś. 
Już jest po wyborach.

Kowalska przez całe życie 
zadręczała męża.

 Kiedy wreszcie umarł zatęskniła za 
nim i postanowiła wywołać 

jego ducha.
 Kiedy jej się to udało, zapytała:
- Jak ci jest na tamtym świecie?

 - Bardzo dobrze.
- Lepiej niż przy mnie?

 - O wiele lepiej.
- To opowiedz mi, jak wygląda 

życie w raju.
 - Ale ja wcale nie jestem w raju...
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Na cztery łapy....
Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania
Jazda z psem publicznymi środkami 
komunikacji
Co robić, gdy na przystanku jest 
tłok?
Najlepiej byłoby zrezygnować z po-
dróży, ale nie zawsze jest to możliwe, 
dlatego powinniśmy wiedzieć, jak 
się zachować, gdy trafimy na zatło-
czony przystanek. W tym przypadku 
ustawiamy się z psem na uboczu, by 
nie narażać go na poszturchiwanie. 
Wydajemy mu rozkaz „siad” i spo-
kojnie czekamy. Kiedy pojazd nadje-
dzie, musimy oszacować, czy nie jest 
on zatłoczony. Jeśli tak jest, musimy 
poczekać na następny. Jeśli nato-
miast zdecydujemy się na przejazd, 
odczekujemy, aż wszyscy wsiądą, a 
dopiero na końcu decydujemy się na 
wejście do pojazdu. Zawsze wchodzi-
my pierwsi lub równocześnie z psem.
Jak zachowywać się we wnętrzu po-
jazdu?
Jak już wspominaliśmy w poprzed-
nim punkcie, do pojazdu wsiadamy 
jako ostatni i ustawiamy się z psem 
w takim miejscu, gdzie nikt nie bę-
dzie go poszturchiwać ani deptać mu 
po łapach czy ogonie. Jeśli znajdzie-
my miejsce siedzące, kładziemy psa 
przy samym fotelu jak najbliżej ścia-
ny, nigdy w przejściu. Przez cały czas 
trzymamy go też na smyczy. Kiedy 
przyjdzie nam podróżować na stojąco, 
ustawiamy się w pobliżu ściany, psu 
natomiast wydajemy rozkaz „siad”. 
Po dojechaniu na miejsce musimy 
opuścić pojazd. Jeśli znajdujemy się 
przy drzwiach, wychodzimy pierwsi, 
jeśli natomiast przebywamy w środ-
ku lub na końcu, odczekujemy, aż 
pojazd opuszczą inni pasażerowie.

Jak zapobiec nagłemu wychodzeniu 
psa z pojazdu?
W czasie podróży jest już za późno 
na nauczenie psa tego elementu, mu-
simy więc zrobić to w czasie zazna-
jamiania go z pojazdem. Jeśli tego 
nie zrobimy, możemy mieć kłopoty 
przy wysiadaniu. Gdy pies zauwa-
ży, że inni ludzie wychodzą, będzie 
skłonny rzucić się do wyjścia, a jeśli 
będziemy trzymać go na smyczy, zo-
staniemy pociągnięci za nim. Takie 
zachowanie czworonoga może dopro-
wadzić do naszego upadku, a także 
wyrządzić krzywdę innym pasażerom.
W czasie nauki ustawiamy psa w po-
zycji siedzącej przed drzwiami, umó-
wiony z nami kierowca otwiera je. W 
tym czasie pies powinien siedzieć spo-
kojnie, a jeśli zdecyduje się na wyjście, 
zmuszamy go do pozostania ostrym 
szarpnięciem smyczą i powtórzeniem 
rozkazu „siad”. Gdy nie zdążymy za-
reagować, a pies wyskoczy z pojazdu, 
wprowadzamy go tam z powrotem i 
powtarzamy ćwiczenie. Po upływie 
kilkunastu sekund wydajemy rozkaz 
„naprzód” i razem z psem opuszczamy 
pojazd. Na zewnątrz nakazujemy mu 
usiąść i czekać na dalsze polecenia. W 
kolejnych ćwiczeniach postępujemy 
tak samo, ale stopniowo wydłużamy 
czas oczekiwania na wyjście. Prosimy, 
aby nie przesadzać z wydłużaniem tego 
czasu, ponieważ wystarczy, jeśli prze-
trzymamy wychowanka do kilkudzie-
sięciu sekund, dłuższe przebywanie w 
pojeździe jest w tej sytuacji bezcelowe.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo Nova-
eres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem
 604 328 544.

„Dzikus” w remoncie
Rozpoczął się pierwszy 
etap modernizacji dzi-
kiej plaży w Tucznie. W 
tym roku władze gminy 
sprawdzają, jak na zmia-
ny zareagują turyści i je-
śli pomysł się przyjmie, w 
przyszłym roku inwestycje 
będą bardziej zauważalne.

W tym sezonie podłączono 
prąd i wodę oraz rozpoczę-
to budowę prysznica i zbiorczej 
toalety. Na przyszły rok pla-
nuje się m.in. budowę boksów 
dla camperów i przyczep cam-
pingowych oraz remont dróg. 
- Droga w tym roku została popra-

wiona. Chcemy, żeby za rok było 
jeszcze lepiej, ale najpierw spraw-
dzamy, jak turyści te zmiany przyj-
mą i czy będzie zainteresowanie 
wypoczynkiem w tym miejscu - 
mówi burmistrz Tuczna Krzysztof 
Hara. - Ci turyści, z którymi roz-
mawiałem są bardzo zadowoleni 
i liczą na więcej udogodnień. Po-
most i plaża są na dobrym pozio-
mie, teren jest zadbany, wykoszony 
i czysty, pozostaje tylko zainwesto-
wać w infrastrukturę. Myślę, że 
o ile nie w przyszłym sezonie, to 
za dwa, trzy lata będziemy mieli 
plażę z prawdziwego zdarzenia. 
zb
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Na sportowo
Z inicjatywy sołty-
sa Różewa Tade-
usza Biernata już po 
raz drugi odbył się 
turniej piłki siatko-
wej o puchar wójta.

W rozgrywkach uczestniczy-
ły cztery zespoły ze Szwecji, 
Strączna i Różewa. Najlepsi 
okazali się zawodnicy ze Szwe-

cji, którzy wyprzedzili starszą i 
młodszą ekipę z Różewa oraz 
zespół ze Strączna. Podczas 
rozgrywek kibice i zawodnicy 
mogli skorzystać z obficie za-
opatrzonego bufetu, a Anna 
Kowalska, Anna Owczarek i 
Tomasz Owczarek prowadzili 
konkursy i zabawy dla dzieci.
Rozegrano również mecz pił-
ki nożnej w którym kawale-
rowie pokonali żonatych 8:4.
Oprac. p
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Podczas międzyna-
rodowych mistrzostw 
Polski w maratonie 
kajakowym wałeccy 
zawodnicy wywalczy-
li dwa srebrne oraz 
dwa brązowe medale.

Podczas rozgrywanej 11 i 12 lipca na je-
ziorze Ukiel imprezie rywalizowano na 
7 dystansach, od 6,4 do 25,6 kilometra. 
Aura nie sprzyjała zawodnikom, a po-
rywisty wiatr oraz wysoka fala utrud-

niały nie tylko walkę na wodzie, samo 
wsiadanie do kajaka sprawiało niektó-
rym zawodnikom sporo trudności.
Wałczanie Kacper Łyskawa i Emil Cze-
pe w K2 na dystansie 9,6 km wywal-
czyli srebrny medal, a Noel Czepe w 
C-1 brązowy. Również weteran Marek  
Marcinkowski na dystansie 12,8 km 
był trzeci. Z juniorów najlepiej spisa-
li się Patryk Kowalski i Maciej Pola-
czek, którzy w konkurencji kanadyjek 
dwójek na 19,2 km minęli linię mety 
tuż za zwycięzcami z „Warty” Poznań.
Oprac. p

Dziewczyny górą
Czołowe miejsca podczas 
turnieju strzeleckiego or-
ganizowanego w skanse-
nie Grupy Warownej Ce-
gielnia zajęły dziewczyny. 
Puchar ufundowała i wrę-
czyła oczywiście dziew-
czyna - dyrektor Muzeum 
Ziemi Wałeckiej Magda-
lena Suchorska-Rola.

Impreza odbyła się 12 lip-
ca. Wyjątkowo nie padało. 
- Podczas większości imprez organizo-
wanych w skansenie korzystaliśmy ze 
wsparcia panów z Ligi Obrony Kraju, 
którzy umożliwiali naszym gościom 
strzelanie - mówi kierownik skansenu 
GWC Bogdan Dankowski. - Strzelanie 
zawsze cieszyło się tu dużym zaintere-
sowaniem, dlatego stwierdziliśmy, że 
najwyższy czas zorganizować zawo-
dy. Chciałbym zwrócić uwagę, że to 

pierwsza edycja i dopóki będą chętni, 
będziemy ten turniej organizować. Ce-
gielnia jako obiekt fortyfikacyjny jest w 
końcu wymarzonym do tego miejscem. 
Wśród juniorów pierwsze miejsce za-
jęła Milena Konstantynowicz, drugi 
był Mikołaj Piątek, a trzeci Kacper Szy-
mański. Wśród dorosłych zwyciężyła z 
kolei Romualda Wasilewska, drugie 

miejsce wywalczył Waldemar Konstan-
tynowicz, a trzecie Tadeusz Piechel. 
Zwycięzcy otrzymali puchary i nagro-
dy książkowe, oczywiście o tematyce 
militarnej. Kierownik GWC rozda-
wał gościom koce i częstował kawą. 
Impreza była świetną okazją do inte-
gracji i wypoczynku na łonie natury. 
zb

Dwie atrakcje w jednym miejscu
Kontynuowane są 
prace na majdanie 
zamkowym w Miro-
sławcu. Sami arche-
olodzy są zachwyceni 
odkryciami, a konser-
wator zabytków mówi, 
że to rewelacja na 
skalę ogólnopolską 
- wszak nie codzien-
nie odkrywa się śre-
dniowieczne zamki.

To już trzeci sezon dwutygodnio-
wych praktyk studentów Uniwer-
sytetu Papieskiego w Krakowie. 
- W 2013 roku zajmowaliśmy się 
głównie pałacem von Blanken-
burgów, w ubiegłym roku z kolei 
próbowaliśmy zlokalizować star-
szy zamek Wedlów. Udało nam się 
wtedy odkryć pojedyncze murki, 
a już w tym roku poważnie sku-
piamy się na pracach związanych 
z zamkiem - mówi opiekun stu-
dentów Sławomir Dryja. - Odkry-
liśmy m.in. południowo-zachodni 
narożnik zamku, fragment muru 
kurtynowego od strony zachod-

niej i część dojazdową do zam-
ku. Wychodzi na to, że pałac był 
większy od zamku, miał długość 
około 60 metrów, a długość jed-
nego boku zamku wynosi od 32 
do 36 metrów. To klasyczny XI-
V-wieczny zamek zbudowany na 
planie kwadratu z przejazdem 
usytuowanym po środku jedne-
go z boków. Jesteśmy przekonani, 
że zachował się pierwotny układ 
z wjazdem od ulicy Zamkowej. 
Poszczególne części zamku odkry-
te przez badaczy pochodzą z róż-
nych czasów, na co wskazują różne 
grubości murów, rodzaje mate-

riałów i głębokości, na których 
mury zostały posadowione. Jak 
mówi S. Dryja, część pałacu von 
Blankenburgów została zbudo-
wana na ruinach zamku Wedlów. 
- Zamek jest interesujący, ponieważ 
wcześniej nie była znana jego loka-
lizacja. Mówiono i pisano o nim po 
prostu, że istniał - podkreśla na-
ukowiec. - Zamek i pałac w jednym 
miejscu to wyjątkowa atrakcja. 
Burmistrz planuje wyeksponować 
ruiny zamku i pałacu, odtworzyć 
założenia zespołu parkowo-pała-
cowego (park prowadzi do gro-
bowca rodu von Blankenburgów) 
oraz zbudować wieżę na kształt 
pałacowej, która byłaby punktem 
widokowym. Oczywiście wszystko 
opatrzone by było odpowiednimi 
tablicami informacyjnymi. Skala 
przedsięwzięcia oczywiście zale-
ży od finansów, ale Piotr Pawlik 
wierzy, że uda się na tę inwesty-
cję pozyskać środki z zewnątrz. 
Co ważne, gmina może liczyć na 
wsparcie konserwatora zabytków. 
- To rewelacja na skalę ogólnopol-
ską. W końcu zamki nie są odkry-
wane na co dzień. Jesteśmy pod 
ogromnym wrażeniem i bardzo 

cieszymy się z tego odkrycia - mówi 
Grzegorz Piechota z Wojewódzkie-
go Urzędu Ochrony Zabytków w 
Szczecinie. - Zastanawiamy się te-
raz jak wyeksponować ruiny i skąd 
pozyskać fundusze na tę inwestycję. 

Ponad wiek pustki
Prawdopodobnie jeszcze w tym 
roku zakończą się prace nad książ-
ką Jarosława Leszczełowskiego o 
historii Mirosławca, która obej-
muje najdawniejsze dzieje miasta 
aż do jego zdobycia w 1945 roku. 
Poprzednia publikacja (i do tej 
pory jedyna) w całości poświę-
cona miastu powstała dokładnie 
w 1914 roku… Książka J. Lesz-
czełowskiego ma mieć około 300 
stron i - jak zapewnia autor - bę-
dzie napisana przystępnym dla 
każdego językiem i na pewno nie 
znudzi odbiorcy. Jak podkreśla J. 
Leszczełowski, nie zabraknie w 
niej przypisów i odnośników do 
źródeł, bo przede wszystkim ma 
to być dzieło naukowe, a nie w luź-
ny sposób spisana historia miasta. 
Z. Błaszczyk

Medal w maratonie



CZWARTEK, 16 lipca 201516
OGŁOSZENIE


